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Planowe przegrupowania na Ukrainie!
Rifcowaaia mlędzypaslyjise na martwym paniusie!

Na froncie ukraińskim planowe przegrupowania.
73L O m aainat SztaDu seneiralnoso.

Warszawa, U. czerwca. 
Na półtmwiysn odcinka i wzdłuż Berezyny na 

ogól sytuacya bez zmiany.
Na P»*esla oddziały gen. SikorsKiegu rozpo­

częły kontr akcyę celem odrzucenia sil bolszewi­

ckich, koncentrujących się w regonie Czernobyla.
Na t/Ostcie ukraińskim odbywa się planowe 

przeg-upowanie.
Kuliński

LLOYD GEOROE UMYWA RĘCE.
Wiedeń, 11. czerwca.

(PAT). (B K. z Londynu: Lloyd Gecfce o-
*wiadczyl w Izmie gmin, że rząd angielski nie do­
starczył atmi gen. Wrangla w południowej Rosyi 
amtmicyi. ‘Rząd angielski usiłował pośredniczyć 
między rząaem sowieckim i Wrangłem, aby wy­
robić pomyślne warunki dla uczestników dawnej 
ermii Dera^kia, która wpadła w ręce wojsk czer­
wonych. Jednakże rząd angielski dał wyraźnie do 
poznania, że nie przyjmuje żadnej odpowiedzial­
ności za to, jeżeli gen, Wiangel podejmie ufenzy- 
wę, a jeżeH to uczyni, spadnie na niego odpowie­
dzialność za ten przez niego podjęty krok.

o ś w ia d c z e n ie  r o d ic z e w a .

Warszawa, 11. czerwca 
(Tełef.) (m) Przewódca kadetów rosyjskich, 

(R*dTcz*'». zamieścił w  pismach warszawskich o- 
iwiądczenie następującej treści:

W  rćektóryoh pisrriach ukazała się notatka, że 
ta podobi o organizuję w Polsce tymczasowy 
rząd rosyjski i armię rosyjsku, obecnie ta wiado­
mość tak się rozpowszechniła, że zmuszony je­
stem oświadczyć, iż powyższa wiadomość najzu­
pełniej nie odoowiada rzeczywistości, nie Organi­
zuję a >i armii, ani rządu rosyjskiego w Poi&ee. 
•Podp. JRrdiczJw.

LIGA NAR. NIE WYŚLE KOMISYI DO ROSYI 
SOW. —

Warszawa, 11 czerwca.
(Teief.) (m) Liga Narodów  ̂ musiała zaniechać 

wysłania komisy i dc Rosyt sowieckiej, a to samo 
mus'ało także uczynić Biuro piacy. Stało sę te z 
pcwedu radfbdepeszy sowieckiej, w której bol­
szewicy wyrataja zdziwienie ou dć charakteru Li­
gi Nar. ośwjadczgjącej srę za pokojem, a rów­
noczesne, jak się pokazało, pomagające! Polsce i 
gen. Wranglowi w  walce z Rosyą sowiecką. Bol- 
szew:cy zapewniają w tem radio, że przyjazd 'ko- 
nrsyi Ligi Naiodów będzie dopiero wówczas mo­
żliwy, gdy zmieni się sytuacya wojskowa, wytwo 
rzona polską ofenzywą. W  związku z tem dowia­
duje się Wasz korespondent, że sprawa dopuszczę 
nła korcisyi Ligi Narodów do Rosyi była przez 
ATigl *ę PCuSr̂ e poruszona na- krnferencyi z Litwino­
wem w KoperJiadze. LHwtnpw odparł wówczas, 
że Rosya nie może przyjąć u siebie kom śyi, w 
skład która v chodzą przedstawiciele kapitali­
stów. Na ten fakt należy zwrócić uwagę dlatego, 
albowiem w  poprzedwch radiiodepeszach rząd so- 
w'eck' wsdcizjTwal, że jedyną przyczyną niedopu­
szczenia komisy i, LLgi Narodów jest walka na fron 
cie polskim, Z pcwodu odrzucenia przez rząd so­
wiecki propozycyi przyjęcfa komisy! L:g.i Naro­
dów, Anglia powzięła projekt utworzenia we 
wszystkich krajach ipimtei escw anych specyalnych 
koandeiów dla wybadania uchodźców rosyjskich, 
które to z-adane ma być powierzone Lidze Naro­
dów. Na podstawie tych maitęryałów Liga utwo­
rzy sobie onraz stosunków w Rosyi sowieckiej.

KjKowć.n.a stanęły na martwym punkcie.
Przebieg ich w ciągu dnia wczorajszego,

Witos obstaje przy większości lewicowo-c?ntrowej.
W arszaw a, 11 czerwca. nia wię&isz^'dl sejmowej i powołania do steru no- 

(TeH .) (m) Rokowania w  sprawie utworze- weg© Rząd/u

stanęły na martwym punkefe.
Konoapc:, ludowców utworzenia w iekszoścj 

cęmtrowoAerwloowei1 p. Dubjpiowioz przeciwstawił 
postulat Rządu koalicyjnego, wyłączając Jednak 
z© swej komb:macyi zupełnie socyaJfctów. Ten p»o 
i ckt Piasto wcy odrzucili kategoiyczjnie, nat*>- 
m abt rocpoc zęli „potur parL-ir1' z ten&etn mieszczą# 
sikalm w îpnawie pozyskania terać stronnictwa dla 
większości lewicowej. Na raz-e 
pertraktaeye nłę przekroczyły jeszcze ćiadyuta 

wsćypiiego.
Pe-cyzyę ma przjmłlfc> dopiero dz»ń jutrzejszy 

Obliczono, że gdyby Z"edn. młoszoz. zgodfiśto sh 
Pś akces dlo proponowani przez p. W*.osa więk­
szości:, wówczas dałoby to 194 gł., albowiem Pia- 
stowcy reprezentują 85 gł.. Wyzwolenie 23, PPS. 
35, NPR. 25, Stapińczycy 11, grapa radykalna ks 
Olkon&a 2, Zjódm mieszcz. 13. Tej większości 
przeciwstawiłaby się wówczas opozycya złożona 
z Z. L. N. 76 gł„ N. Z. L. 72 gł., Kiut dirz. robo:, 
29 g L  Polskie s.fcro.thr'ctv:u kat-łud. 5 gł, co czyiv 
razem 18? gił^sów.

Naturalne utrzymanie większości centrowe- 
lewicowej w powyższym składzie-Jest tylko wów­
czas do pomyślenia, jeże® Khłb p^cy konstylu* 
cyjnei zachowa życzlwą ncuitra'flość.

Przeoecg rPkowaó w dn u c fj Wyżyna był n .̂ 
stępujący:

P. Witos pertragitował z khibem PPS., z Gru­
pą wyzwolenia i NPR., Drzyczem rokowań^ ta 
miały przebieg o tyie polmyślny. że znaleziato 
podstawy do wspólnej .pracy nad utworzeniem 
większości. Po osiągnięciu tego tymczasowego ; »  
rozum enia wszystkich grup włościańskich i robo­
tniczych, p Witos udał się na konferencyę z p. Du 
bamowiczem, przedstawicielem' ZLN. K«nfer.“icya 
trwała bardzo krótko, ponieważ p. DubanowicZ 
był zupełne nieprzejednany. Po tej konfereacyt 
p. Ehibanowiicz i Fałkowski uda® srę Śmieniem 
ZLN. do marszałka Sejmu, który im oświadczył, że 
po porozumieniu się z klubami, obejmuje w  swoje 
ręce in cyatywę w sprawie utworzenia gabinetu.

MtrszofCfc rozpoczął konferencyc z grupami 
poseM-leml Między innymi zjawół się u małszałk3 
przedstawiciel grupy katdudowaj p. Matakiewicz, 
który ośw adczył, że pójdzie po tej samej Mnii, cc 
ZLN. Wieczorem

klub N. Z. Lw
zebrał s;ę na naradę, która trwała przez cztery 
godziny. Na wmosek p. Falkowskiego uchwalono 
następującą rezolucyę:

Po odrzuceniu przez PSL. propozycyi pono
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wnego wbwwzeńa Rządu, opartego o stroonfctwa 
środkowe Sejmu polskiego (NZL., FSL., Chrzęść, 
dem., Ziedn. nueszcz. NPR.). K*uh NZL: maiac na 
uwadze c ężkie, pełne powagi położeni* kraju, po­
wziął uchwałę — uznając konieczność utworze­
nia w rtoeonej chwili Rządu, opierającego się o 
wszystkie stronn ctwa Sejmu z programem ograni 
czonym do:

I. Obrony zagrożonych granic i ich ustalenia, 
oraz zawarcia pokoju;

II. Obrony podstaw ftoartisoWej j gospodarczej 
przyszłości

III. Pomyślnego przeprowadzenia plebiscytu.
Po ogłoszen i! iłcihwasły klubu NZL. Marszałek

zaprosił do siebie p. W.itosa \ odbył z  nim k nferen 
cyc w  tej sprawie i podlał ta do wiadomości pre­
zesowi nr rastrów Skulskiemu*, który ze swej stro­
ny starał się 

wpłynąć na Witosa w  kfei _™kd uznania plat­
formy NZL.

Witos kategorycznie odparł, że obstaje przy swo- 
!m postulacie utworzenia większość1 centrowo-le- 
wiicowej i rozpcczgł rokowania z klubem miesz- 
-zańskim.

,QAZETA PORANNA*'. Nr. 5276

|br. przybyło z Ameryk1' do Gdańska 26 okrętów 
wiozących ze sobą żywność dla dożywian a dzie 
ci pofeikidh. Ogółem przybyło do Gdańska 9662 ten 
żywttości, kiióre rozesłano db kuchm £ pstytucyi 
dziecięcych w całym kraju. Znaczka część bajt- 
portów została przeznaczona dla Ulkffiainy, która 
.od kilku iutź tygodn* korzysta z pomocy Ameryki 
dla Polski.

SOCYALIŚCI CHCĄ FACHOWCA NA MIN.
SKARBU.

Warszawa, 12. czerwca.
(Telef.) (m). Wasz korespondent dowiaduje 

się z pewnego źródła, że wiadomość, jakoby p. 
Diamand upatrzony był na ministra skarbu w e- 
wentualnym gabinecie centrowo-lewicowym, jest 
zupełnie bezpodstawna. Saoyallścl wypowiadają 
się aa powterztóntem tego I -tein fachowcowi z pofea 
sfer P^oCskich.

GRABSKI -  BIAŁYM BOLSZEWIKIEM. 
Dya.og ministra skarbu z p. drem Diamandem*

Warszawa. 12 czerwca.
(Telef.). (rn) W kutoaraah sejmowych cpowia 

dtaJa o następującym chraikterystycznym dyałogu, 
tilóry się rozegrał mędzy min. sfcrabu Grabskim. 
a p. Damatudem na °ś*-atmem posiedzeniu sejmo­
wej komisyli e !ka r b <nv o-budż e to w e j.

Zapewniam Pana — zwróctf się min Grabski 
do ip. DCamainidla. —  że nje jestem reakeyonstą.

Wiórze — była odpowiedz p. Diamanda — 
ale roałtimtest jest Pan białym bolszewikiem.

— ?
— Rzecz prosta — ciągnął dalej p. Diamand 

widząc zdumieje na twarzy swojego interlokuto­
ra —  bolszewicy dążą do deprecyacy: rubla, u- 
trzyrmwąc, że w ten sposób usuną piefiądz z  ży­
cia gostpodiairczego — Pan zaś robi to samo z 
marką — wnosząc, ze w *en sposób zmniejsza Pan 
dług Państwa Polskiego.

STARANIA MIN. ŁOPUSZAŃSKIEGO.
Warszawa. 12. cze/wca.

<Telef.) (m). $lmister oświaty Łopuszański po­
czynił kroki, ażeby mógł powrócić na stanowisko 
szefa sekcyi w ministerstwie oświaty, które pia- 
stosował przed objęciem teki.

SPRAWA STRAJKU NIE ROZWIĄZANA.
Warszawa, 11. czerwca. •

(Telef.) (m). Czwarty dzień strajku w zakła­
dach użyteczności publicznej nie przyniósł żadne­
go rozwiązania. Robotnicy obstają przy swoich 
żądaniach i dotąd do pracy nie powrócili. Mimo to 
udało się uruchomić elektrownię i wodociągi, a 
częściowo i tramwaje. Jeżeli do jutra nie nastąpi 
porozumienie, wówczas tramwaje będą urucho­
mione w całem mieście przy pomocy akcyi człon­
ków stowarzyszeń społecznych. Nieczynna Jest 
tylko gazownia.

26 OKRĘTÓW AMERYKAŃSKICH ŻYWNOŚCI 
Dl.A DZIECI POLSKICH.

Warszawa, 11 czerwca. 
(Telef.). (m) Od dn a 1 kwietnia db 7 czerwca

NIEREALNE NADZIEJE.
Paryż, 11 czerwca. <#> 

(PAT.)fIava«- -Pet- Parisian* wyraża nadzieję że 
układy w  sprawę cieszyńskiej prędko zostaną u­

kończona, gdyż pewrtcni jest prawie, że Polska 
i Czędiosłowacya przyjmą rozjemstwo króla bel- 
gijsklieigo.

NIESŁYCHANE ZARZĄDZENIE.
Warszawa, 12. czerwca. .

(Telef.) (m). Z Cieszyna donoszą: Ogromnt 
wzburzenie w kołach ludności polskiej wywołało 
zarządzenie Dyrekcyi kolei koszycko-bogumiń- 
skiej w Cieszynie, wedle którego za bilety kole­
jowe tia terytoryum po.lskiem płacić się musi w 
walucie czeskiej.

Strajk aprowizacyjny w Czechach rośnie !
Praga,' 11 czerwca. 

(PAT.). JSfchemfa’* donos', że od strajku gen. 
w Czechach zachodni cli, który tam wybuchł z po­

wodu katastrofy aprowizacyinej, przyłączyły s'ę 
sąsiednie powiaty w Czechach północnych. Strajk 
objął ogódtem 75.000 robotników.

RZAD NIEMIECKI ZAKŁADA PROTEST.
Bytom, 11. czerwca.

(PAT ). Pisma wrocławskie donoszą, że rząd 
niemiecki zamierza zaprotestować przed Najwyż­
szą Radą koalicyjną przeciw rozwiązaniu przez 
komisyę rządzącą w Opolu „Sicsherhcitswehr" na 
Górnym Śląsku. Protest ten będzie naturalnie 
bezskuteczny, albowiem komdsyi rządzącej przy­
sługiwało ustalone traktatem prawo wydania ta­
kiego zarządzenia

NOWA SZTUCZKA JlINKRÓW PRUSKICH.
Warszawa, 12. czerwca.

(Telef.) (m). Otrzymano tu wiadomość, że 
Prusy wschodnie zamierzają zaproponować przy­
łączenie tej prówincyi do Litwy, przez co junkrzy 
pruscy chcą w  ten sposób Pozyskać Litwę dla 
popierania interesów niemieckich, a równocześnie 
dla rozszerzenia Opływów niemieckich na 
Litwie.

PRZEDŁUŻENIE TERMINU ZGŁOSZEŃ.
Olsztyn, li. czerwca. 

(PAT). Międzynarodowa komisy a sojusznicza 
postanowiła przedłużyć termin zgłoszenia upra­
wnionych do głosowania plebiscytowego do 
20. bm.

WARUNKI AKCESU NIEZAWISŁYCH DO 
RZĄDU.

Wiedeń, 11. czerwca. 
(PAT.) B. K. z Berlina, jak podaje ,.Ffeihe'.t‘‘, 

naezawiśL socyaEŚci gotowi są wstąpić do Rządu 
koalicyjnego pod •następującymi warunkam :

I. Rozwiązane wszystkich amtyrewotucyjnych 
farroacyi; II. zn.esieniie startu wyjątk wego i ogło
szenie amnestyl; III. ukaranie wszystkich, którzy
uczestniczył w  zamachu Kappa; IV. uspołecznie­
nie tych gałęzi przemysłu, które są do tego dojr
rzałe; V. przemrana we.kiej własności na wła­
sność społeczną; VI. zabezpieczenie aprcwizacyi 
i zwalczanie lichwy żywnościowej; VII. rozszerzę
nie ustaw dawstwa społecznego'; VIII. przyjazne
stosunki z wszystkimi narodami i pokój z Rosyą;
IX. wypełnienie wszystkich zobowiązań -wynika­
jących z traktatu pokojowego.

Dziennik czyni uwagę, że żadne ze stronnictw 
• mieszczańsk ch nie zgodzi się na żadne z tych 
żądań.

UlOLITTI TWORZY GABINET.
Wiedeń, 11 czerwca. 

(PAT.). B. K. z Rzymu: Oolitti otrzymał m'- 
syę utworzenia gabinetu.

Z życia Kołomyi.
Walne zgromadzenie Sokoła. — K»m5sya sajniltlar- 
'u . —- Państwowy Urząd istatnifcairW-obycmic-wy,

(Od' 'naszego kołomyjskiego korespondeataj).
Kołomyja, w czerwcu.

W  ostatnich dniach odbyło się waine zgroma­
dzenie Lut. „Sokoła". Obrady zagaił prezes db. ka­
pitan Śliwa. Następnie złożył obszerniejsze sp ra ­
wozdanie /, czynności Wydziału za lata 1918 i 1919 
sekretarz dh. Wojtowicz. Zachęcał gorąco do dal­
szego pielęgnowania idei sokolej, która rozwinęła 
■się siinie w ciężkich nader w a-udkach, borykając 
się z olbrzym i em i przeszkodami, teraz zaś, gdy 
mamy własne państwo powinna zatoczy ć jak naj­
szersze kręgi.

„W  zirowem ciefle zdrowy duch". Zdrową 
powinna być pezedewszystkiem nasza młodzież, 
to też skaut męski i żeńsiki powinien nam leżeć 
szczególnie na sercu. Ternu ostatniemu zdaniu 
•szanownego dh. powinni wszyscy szczerze przy-' 
kfasn-ąć, bo jaką jest" nasza młodzież, takiem bę- 
dize .późniejsze nasze społeczeństwa Jest więc 
nadzieja, że wszyscy pośpieszą z materyalną po­
mocą naszym dzielnym skautom, których dziarską 
•postawę i. ćwiczutiia mieliśmy już nieraz sposob­
ność podziwiać.

Następnie dokonano uzupełniających wybo­
rów do wydziału. Prezesem jest nadal dh. Śliwa 
(  w ostatnich dniach przeniesiony do Proskurowa) 
wceprezasuimi dh. Wagner i dh. Piisf irtzub Wład, 
(Reszta wydziału 'również szczęśliwile dobrana.
; Ze względu na ponownie szerzący się tyfus 
(nilamisty odbyła tut. miejska komisya sanitarna 
(alka posiedzeń celem naradzenia się nad sposoba­
mi' skutecznego zwalczania epidemii. Powzięto 
śzeieg uchwał, które jednak 'dla braku odpowied­
nich środków, tyiko w nieznacznej części mogą" 
Ina razie być 7,realizowanie. Do wallki z tyfusem 
plamistym najeżałoby wystąpić radykalnie, t. i. 
jusunąć przycźynę choroby. Napotyka to jednak 
Itutaj na nieprzezwyciężoine wprost trudności 
ikomefetny brak bielizny, mydła, oraz większej 
(ilości ruchomych desynfektorów. Spodziewać się 
■należy, że snecyalna komisya ustanowioną dla 
/Małopolski, mająca za zadanie zwalczanie duru 
Plamistego, przyjdzie i tut. miastu z wydatną po­
mocą. A sprawa jest nadzwyczaj piekąca.

Wkrótce otrzyma Kołomyja rzecz nową, pań­
stwowy urząd sanitarno-obyczajowy na wzór po- 
dcbmycb urządzeń na zachodzie Moralność pwbl. 
która w Kołomyi pozostawia wiete do życzęaiia, 
podniesie siię zapewne i ustaną skargi w  tym kie- : 
ruiJku Jot-

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Sathi na pSebiscyfy przyimule Komitet Obrsnu Kies6w Zach.. Lwiw. nl. Naryacki 10
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Ze spraw ukraińskich.
Lwów, 12. czerwca.

PARTYA PRa CY REALNEJ.
(zet) W  sprawie znanych a nieudanych roko­

wań p. Czerkawsirego z obozem stj_rorusflriim za- 
braua gios „Prikarpatsmaja Ruś“ :

P. Czerkawsk' zdołał pozyskać dla swoich pla 
sów kilkanaście osób, ii/zsyła- po prowincyi listy, 
w  których „pragną; ocalić partyę nisska" czym 
wszelkie możliwe zarzury pod adresem niesympa- 
tyziujących z nim naszjch dlzla.aczy społecznych, 
wymyśla p. Waltmckiemu (red. ,.Prik. Rusi *) od 
socyatisty i Ukraińca i obiecuje zorgwzować par 
tyę pracy reałnej.

I znaleźli się ludzie — na szczęście jest ich tyl­
ko kiłkunasitu — którzy działają obecnie z nim ao 
spółki.

Jest to formalra afera 1 lekkomyślność ludzi, 
\ uórzy jjiie chcą widzieć, co będlzie jutro lub za pół 
roku. I n ie znaczy to „ratować1* partyę, lecz ikorn- 
promitacya dobijać ją. Znaczy to zauuwać orga­
nizm ńdim  zdrady.

„NIECH ŻYJE ZGODA Z POLSKA!*-
„Probij** pisze:
W jesieni 1919 r. sytuacya była bez wyrcia. 

Armia galicyjska pod Kamieńcem ginęła z głodu i 
chorób. 30.0G0 młodych ludzi zginęło na tyfus, 
prze clh.ając w głos przywódców, a oni wówczas 
porzucili konających, uciekli do Wiednia, a resztki 
armii potraf w objęcia największych wrogów U- 
krainy — bolszewików.

Był to ostatni polityczny czyn połiityków gali­
cyjskich, za który kiedyś ostro osądzi ich hrsTorya. 
Zdradzili swój własny interes, zdiradziiii też swo­
ich braci, naddnieprzańskich, z którymi jeszcze nie 
dawno peprzysięgali wieczyste zjednoczeni w 
Stanisławowie i w 'Kliowte, opuścili naród w stra­
sznym nieszczęściu, a sami}, wypakowawszy swoje 
kufeiki zdartymi z chłopów pień pdzimi, uciekli za 
granicę i stamtąd jeszcze nawoływali: Nie gódź-
cie się!

Postępek tych szachrajów półkyczmych 'tw o­
rzył oczy wszysdam szczerym patryotom. Pierw­
si opamiętali się Naddnieprzańcy. Wyrzekli się do 
radców ga’Iicyiskich, kopnąć nogą tych szaohra 
Iow, pogodzi!4 się z Polakami i przy ich 
wypędzili bolszewików ze siwojej ziemi,

budują własne państwo. Opamiętała się ł poznała 
swoj błąd armia galicyjska, opuściła bolszewików 
i tem bodaj w  cpęśdl starta z sebie plamę zdrady. 
Opamiętała się toż nasi gaiicj jsoy ,.brechuny“ t ich 
gazety, choć nieśmiało ale dość jawne przyznai- 
ją, że

ugoda z Polską le*t idoolecan
i ze do niej dojść mnisi i dojdzie. Teraz dopiero u- 
rzeczywistnia się nasza pnawoa i to. do czego na­
woływaliśmy.

Niechaj wstają nowi ludzie, niech brzmią no­
we hasła:

Niech żyje zgoda z ftojsacą*
która dopomogła nam do odbudiowanaa Ukrainy!

GALICYJSKO-RUsCY SOCYALIŚCI WOBEC 
kZĄBU UKRAIŃSKIEGO.

„Wpcred" donosi):
Na posiedzeniu Rady głównej ukraińskiej par- 

tyi socyat demokratycznej, odbytej we Lwowie 
10 bm., po omówieniu obecnych wypaaków na U- 
krainie i stosunku par ty i do nowego rządu po­
wzięto uchwałę, mocą której ,.Ukraińska partya so 
cyal-demokratyczna nie może brać ma siebie od- 
powiedzlahthści za wszy siki e następstwa umowy 
z Polską i dlatfcgo me widzi tnożliwoścl dla repre­
zentantów partyi do w r  ęciia udziału w  rządzie u- 
kraśńskłm.

PRZEDWCZEŚNIE UŚMIERCONY PROBIJ*.
„Wperedi** ogłosił wiadomość, jakoby tygodnik 

,.Probij“  przestał wychodzić. Tymczasem właśnie 
dziś ukazał się, jak zazwyczaj, nowy numer tego 
pisma-. Ze też wychodzący we Lwowie „Wpered** 
ma tak kiepskie mformocye o tein, co dzieje się w  
prasie lwowskiej?!

Z PNIA.

RADNY MIEJSKI O TEATR/17
To cficropn-e, co się dzieto,
Uwaiż parni® Kalasanty.
Lcdwlt uCChł strajk tramwaju, 
StraiLtem grożą kotnedyanty.

Pnwtaidaią, że już gaże 
N"e wiyfenarczą im na gacie.
JsślS chcesz się bawić w  sztukę,
To płac świetny Magistracie.

Lecz Maigtetrat nie jest dumy 
Aby rzucać grosz na wiater,
My ważniejsze mamij ^rawy,
N-iźłi sztuka i tyjater

Pokażemy im n odł-ugo,
Kto właściwie jest tu władne.
Ti udtniO, żeby aktorzyna 
Taką persyię hrał jak radCa.

ZawtSzĄ jak się sezon k.onczy 
Pokazują swojo rogC.
■Nfe dostaną ni halerza,
Choćby uszli co do nogi"

A jeżdi komsdyanty,
Żyć o!e będą w zgodtzae z gjitttą, , 
To zantftTfitomy całą budę,
Lub puśćmy ją na kama,

Neatf

rss

W szelkie ulgi k o le jow e zniesione!
Lwów, 12. czerwca.

Lwowska Dyrskcya kolei komunikuje nam:
Z 'chwilą wprowiidzetrą w  życie nowej o- 

góhto-poilskrej taryfy osobowej i bagażowy, t. j. 
z dnem 1 Czerwca 1920, znosi s|ę na kolejach w 

pomocy [Małopolsceina Śląsku Geszj ńsklm wszeln P ulgi 
a dziś przejazdowe i przewozowe dia osób prywatnych,

przewidziane w dotychczasowych przepisach po* 
zataryfowy ch, miedzy winerrl dla dzieci, &0ącydt 
“a kolonie lecznicze » wakacyjne, dla nauczycie.( 
dla członków zakonów męskich i żeńskich, t-dzieź 
dla kiuych osób z tytułu ubóstwa lub nKzaoio* 
znośęl.

Dla uczniów szkół publicznych i prywatnych

KroniKa tygodniowa.
(Wstęp. — KojuJsya plebiscytowa ewakuuje. —  
Wojaż® p. Patka. — fala taniości. — „Rzeczpo- 
spokta* w Rzeczypospolitej. —  Królestwo za—. 

papier! — O czem nto nap:sałem).

Lwów, 12. czerwca.

tem
P. A. T. opowiada, że p. Pałek cierpi na t. Mamy, peryodiyczny, najtańszy i najgłębszy

zw. „Re'isewahn“ , czyli manię podróżniczą, wystę -dziennik, a raczej potana&, Pldudnik, popołudni* 
puijącą zazwyczaj u starych marynarzy, którzy podwileczormk, wieczcmk i... Gpsla kość! Jak tut 
ralpf-etn przestają podróżować. — Marynarz taflcl nazwać diz?ennik:, wyetwdzący w nrcy?) pfc

.Rzeozpoapohta*, ukazywać się będzie db śniada­nie uśnj!e za żadną cenę, jeśli, nie czuje kJebania 
okrętu ca Pćipam mer za.

Wobec tegio, że bezsenność straS7ltwie mę­
czyła- b- Patkia. a batwany warszawskie po-

A p o , zacznę Wam, ftjib Czyteln:c.y pisywać trafiły mu zastąpić prawdzWego huku pędzącego 
krowJkę tygod^ ową, gwoli Waszej uciechy, a me- pociągu, czy 
mu p»xży»kcwi, a sąózę, że się wzajemnie taik po- na (pkręc-Le

uia, obiadlu, podwieczcrku, kolacya i do łóżka, w  
objętość: przeszło 12 stron druku, za emę rjlko 
20 marek polskich miesięczne.

Ja pierwszy zapr enurneruję sobto „Rzecztio- 
autentycznych bałwanów morskich sooiitą** i radzę to s®mo uczynić każdemu pralktty- 

zmuszony pył Pan Patek w y je-, ezneimu iclbywatelowf. Wyobraźcie' sobie, że we-
'.odiajjny. jak pa-n Man^y-hs z Beneszem, albo ,chać a- -!*angiais, zapornnia-wszy s'e pożegnać z o 
N entojewsik. z Dymov/slcim.

Zapytacie zapewne c o  ma wspólnego pan 
Maneyfe ikienownik p-tebi^cytu -na Śląsku z cze­
skim njwistem Spraw zagranicznych, a redaktor 
„łtfeipodkgiej Myśl"1*, -p. Niemoi^wski, z złodzie­
jem listów o. Dymowskim ?..

N:c .

Skufóikim 5 ńnmiymi pa-namt, chcącymi się dowie­
dzieć jakto jeisi zdrow e uoity pokojowej, wystoso­
wanej do boLzewt^ów, a leżącej w biurku p. Pat­
ka od kilku tygoidink

dług micffch oblczeń daje 12 stroni papieru gazeto­
wego przeszło l kg. makulatury miesięcziife. pła- 
mej teraizi po 25 mardJc za kilogram. Praktyczny 
czytetnrik płaicąc 20 marek prenumeraty ma za 
óarmo yRz-e-czpoNo:'1 tą‘‘, a nadiio zarabia ua ma-

hstf znowu :w erdzą, że faJa taniośq towa- ktslatorze ua czyisiuj 5 marek miesięcznie!
rów, idąca z zachodu na wschód, grozi także za­
lewem Pofeoe i dłatogo po-iechał pan Patek po

Chyba tiyiko to jedno, że Ni jnojewski ciągłe jinstiruikcyą do Ouai d'Or^ay i Elysec, czy można 
Eśedizl w  kryminale, choć ni® kradmz, Manev:iic ,ową falę wpuścć do Polski, bez  narażenia ŝ e na
powiróen siedzieć, a- nie s'edż, Dymowsk; kra- 
duie, a Wie ste-dz'1, a Benesz; jest z powołaną..
Czechem.

Gtfy już zawadziłem o pana Man3viHe'a, bę­
dzie me od rzeczy, jeśli1 wspomiie o zamlerzonem 
ustapedlu adandkiej komisy - plAiscytowei z Gie- 
czyina- Komisy a ta ustępuje z c?4ą ‘siwą sną zbroj­
ną i -rndaje się na wyraźne żądiąnie Lloyd Geor- 
gs*e do Idajidtyi, aby tam przeprowadzić próbny 
plebfScyt (a la Silesia), po którym Lloąto Georga 
spodztew;3 się, że tak mało Irlandczyków pozo- 
stanfte przy ży-d-u, że pleb:scyt stanie się r.a.n rze­
czą wiolgóte n^oferzebną.

PogtosM o  wyjeżdżę komisy! plebiscytowej rówwjczeiśJiife cly-k.uje kilkuset parwotn maszyno- 
łączą sif z m-eprzewi<b'a«ym '■•. '̂jazasm p. Pat:ka : wym i 30 ć-:.;ktofo”om Edisona, r ó w  fejletony,
w k:enHkv «*a północny - zachód Europy, licząc. 1 szkice, artykuły wstępie. połemtkT, fiipiki, roż­
na zachód odl WaTszawy, a na wschód od g łó -1 prawy i prospslty do tejże „Rzeczpoispoftój", 
^ŁC®o poJadretka zienralciego Ferno. i Niezawis.y, fc-ezipartyjny, wolny, bogaftjczy-

niepi zyfem-ności ze strony ko&ii'eyi'.
Czy koai eya, »Hecnie zadęta cidbtoraTrfPm 'Zło­

ta bolsze.wóck ego od Rra-ssma -znajdzie na tyle 
czaisu, aby wdawać się w  djoputy z panem Par 
tkJm — okaże najblższa przyszłość.

Żałować należy, że p. Paderewski nie podjął 
się tej m syi, a przj’ swr/ h wpływach za granicą, 
byłby stanowczoiu uzjskał pozwotemj koalcy: na 
wpwszcz2tniie fał; *aniośo.'i dło Piijski.

Pa« Paderewski jes-t jednak ta!k idplece teraz 
zajęty, że lewą ręką gra na tonep anie, a prawą 
pisze antylkuły pobr-czne dc mającej si  ̂ lada 
chwfla ulkazać ..Rzeczj pospoH*ef‘, pomijając to, że

Oto jak prasa amerykańska' oochodzi się ze 
swoimi prenumeratorami!...

A u mas?... Pożal się Boże!
Wszystek pap er zabiera fam  Pani] Mpisz- 

kównte na swoie powieści 0 Krajowa Kasa Poży­
czkowa na swoje cele, tak, że cc- cńwiia ukazuje 
się inny dz.ieum fc w  kusych madteczkacs, lub oa 
koflorowym „giiaspapierzs**.

_ 1 jakże tu rozp ływ ać sflę w  dizienniiku. gdzie 
tfażdty sknawęik nicjsca idzie na wagę złotą, a 
człowiekia przynoszącego dłuższy skrypt do re-

uiważa redaktor za swego osobistegodakcyi, 
wroga?.

Di,a tych powodów n'ie napiszę ani o ustąpie­
niu całego gab netu, aK o wymianie koron na 
miaiiki, abi o -sdkwestrze ztotm oplotów, który jest 
przewSlziamy w pierwszych dlwiaich kwtetniia- 1921, 
amii toż o podwyższmyj przez ma s; strat opłać’-? 
ta  'iwy, htzera biegające i ę>sły żonate, n-,, uwe-ęzJś

Raort.
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i  ipirawem ,publiczność, przewidziane są w wowei 
taryf ie ulgi, oparte » a 50 proc. zniżce cer. biletów 
III. !k1. PBĆiąjgram osobowym raa podstawie oso­
bnych zaświadczeń bezpośredniej władzy szkol- 
nea.

Wobec tego począwszy od I-go czerwca 'br. 
Dyrefic-cyta kotej państwowych nie będzie wydawa 
ta żadnych zniżek kolejowych dla osób prywa­
tnych, a wnoszone o takfre zniżki prośby zwróo. 
sę  petentom jako nś&możSwp do uwzględniena.

Przekazy zniżenia, wydane w czasie od 1-go 
czerwicą br. mogą być wykorzystane w normal­
nym trzymiesięcznym taminAe, licząc od daty 
wystawienia przekazu, przedłużone ważności 
tych przekazów poza powyższy czasokres nie jest 
diazwołcine.

Dyrektor kole! Państwowych: 
Barwłcz.

Z TEATRU.
„Książę Kazimierz" OpOró&a w  3 aktach 

Ziehrera.
Lwów, 12 czerwca.

Teatr wypełniony do Ostatniego miejsca! Na 
widowni gwarze podnijeconei, rozgorączkowane, 
zaciekawione, uśmiechnięte! Zapal, entuzyazm, 
humor, kwiaty, stosy kwiatów, clęlasłri, wywoły­
wania ! Na scenie wykwintne toalety pań, wcale 
dobra wystawa (wyjąwszy ajkt 3-cffi), pyszny ze­
spół, ochocza, pełna werwy, temperamentu gra. 
Co to znaczy? — spytacie zapewne mli czytelni­
cy. Czyżby Wagner zagości! wreszcie u nas? A 
może Ryszard Strauss? A może arcydzieło sztuki 
dramatycznej? M; że występ gościnny gwiazdy ja 
kaiejś, która naprawdę jest gwiazdą i teatr nasz 
Wyzyskał okazyę radosną, by pozwol ić nam prze­
żyć „górną, bezchmurną" chwilę? Nic z tego! Po­
nieważ nie zgadniecie, dlaczego tyle staranności 1 
zapału, wclę powiedzieć odrazu — to operetka 
„nowa" „Nowra“ , to znaczy: nowa da Lwowa. 
Muzyk. właściwie mało i jest ona raczej doczenro 
na do libretta a nie odwronnle. Ładha, mile wpada­
jąca w ucho (zwłaszcza walc w akcie II.) jest ta 
muzyczka Ziehrera — lecz nic więc&j o niej powie 
dzieć się nie da. Oryginalnych pomysłów tu nie 
ma. Treść Libretta opowiada1 o wesołych przygo­
dach sprytnego jegomościa, co podszywając się 
pd nazwisko księcia Kazimierza von Fleinmingen, 
ostatniego z rcdu, zdołał opętać amerykańskiego 
miliardera, wytwórcę, że tak powiem kiełbas. I o

1 włos — a byłby się ożeni! pseudo książę — z córką 
kiełbaśnilka (czyżby wskazówka pod adresem na­
szych „domorosłych" paskarzy?). -Gdyby nie dro- 
bn stka: prawdz wy książę, który porzuciwszy 

j mundur — jako kelner zarabia na życie (czyżby 
j druga wskazówka?) i jako taki zjawia się na ho 
ryzo-ncie, odbija pannę i miliardy. Pseudo-ksiąźę 
zaś poślubia swoją Pepi. Niewybredna tą hlstorya, 
zaprawiona sosem niezbyt smacznycn cłiwlami 

jd- wcipów. graba była jednak pysznie. Mistrzów 
! ski był tercet: Kuligowski. Miiowska, Justian. Ku- 
llgowski grał i śpiewał z zapałem i' pobijał ełegan- 
cyą postaci i ruchów prawdziwego księcia Kazi­
mierza, Justian dał kapitalny wprost typ, Mifow- 
ska porywała całą wdownię szampańską : wą wer 
wą. Brzeska była bardzo debra jako oórlca Dick- 
fellera. (Co za toalety! co za buciki!!) W  mniej­
szych rolach byli: pyszna „mania miliardeika" 
Kasprów-tezowa, papa miliarder Folański, Miłosza 
i- Łożińska. ,5rzy pulpicie stał p, StadJer. Dyrygo­
wał sprawnie, chwlejncśoi z solistami i' z chórami 
wyrówna z pewnością na dalszych przedstawie- 
nia-r*i

Mlchalinhi Szwartówtta.
15, tj. we wtorek o 3. po południu wystawioną 

zostanę w teatrze miejskim „Cyganerya" silami 
solowem-i znanej szkoły operow i prof. Cz. Żarem 
by. Dochód przeznaczony na cele rymanowskie.

N A D E S Ł A W Ł .

» ». . A L B A U N A “
krem glicerynowy do rąk. kDermaIina*' krem na 

bia łość cery 21054

f t L B A 1 1  wPERFUM ERYA 9 9  I H A L IC K A  31.

LEK A R Z C H O R Ó B  JAA1Y USTN -.J
Dr. HenrylŁ B e rg e r
przyjm uje nadal w  sw  im Z ,k ład zie  den tystyczno-techn i- 

cznym  przy ulicy L eg ion ów  1. 7. 2085

Specyalista cho-ób skórnych i wenerycznych

Dr. KS Ufll SALPlTER
S yk s tu sk a  17, ord. od 8— 9 i od 1 !  -o  2239

SPECYAU&TA CHOROB WEHERYCŁ i SKÓAHYCH

Dr. Heniyk Rosmarln
ord. od 8— 1J, 12— 1 i 3— S, —  Lw ów , K oa ero ita  12.

2 47

Dr. Ignacy TENNER
ordynuje obecnie w TRUSKAWCU willa „Badian*

2343

ftRONlftA
Repertuar teatru miejskiego.

W  sobotę, 12 czerwca o godz. 7-mej wieczór 
„Żydówka", opera Halevy‘ego z pp. Maryoowi-
czówną, Małecką (w  roli tytułowej), Mannitem i 
Niża/nkowskiim.

W niedżieks, 13 czerwca o godz. 330 po poł. 
„Lyztstrata", operetka w  3 aktach P. Unokego.

W  niadiziełę, 13 czerwca o goidlz. 7-mej wiec z. 
po raz 7-m-y „Ponad śnieg", dramat w 3 akt. Stef. 
Żeromskiego w  nHezmieffiioniej obsadzie.

W  poniedziałek, 14 czerwca o godz 7 mej w. 
po raz 3-ci „Książę Kazimierz", operetka w  3 akt. 
K. Ziehrera z pp Milewską, Kasprowiczową, Brze 
siką, Łozińską, Kuligo wiskim, Miłoszą. Felińskim i 
Justianem.

Repertuar teatru !lter.„art. „Czwórka" (Rej­
tana 3). Program ostatni od poniedziałku 7-go bm. 
do wtorku 15-go bm. wlączn e, codEiepnie o godz. 
7 .30 wieczór. — Prolog: Z b  gni*w Grwicz. —  Go­
ścinny występ: Jerzy Borński, recytacye Anda 
Kitschman i Marek Windheim w swoim repertua­
rze. — Paulina Noskowska, piosenki liryczne. — 
„Dygnitarze", sketch w 1 akcie Olszewskiego, z 
J. Boronskim i Z. Orwiczem.- — „Pasek ma pio­
senki", sketch w  1 akcie Kcmrada Toma, z  J. Bo- 
rońskira i M. Windheimem. — Konferuje Zbigniew 
Orwicz. 19176

Bilety wcześniej u G. Seyfartha (Akademicka 
6), zaś od godz. 6 wiecz. przy kasie teatru.

Aditfohaf D r. H, SZW ARC
przen ósł k a n ce lry ę  z Tarnop  -la do Lwuwa, pczy 

ul. Kopernika 1. 22, II. p. 235o

R epertu ar .C h o h l ik a *  w  ogrodzie Jezuickim 
„B a l gn lgan iarzy” , .K e ln e rz y " sketch. - raz solo pierw­
szorzędnych  sił. —  Począ tek  koncertu  o 5'30, przedsta­
wienia o  8-mej wieczorem.

Wydział prasowy Młn. skarbu komonHntie;
Ze względu na rykzfetewąne pogł«s/lcv jakoby asy- 
gnaty pożyczki państwowej i  r. 1918 m ały być 
wypłacane tylko dii pewnego ikrótjld-egto tenniłtu, 
Urząd pożyczek państw, ogłasza, iż asygnaty będą 
opłacane w  pełnej sumie należnej za nie w c ągu 
lat 30 od daty płatność, tj. aż db J maja 1950.

Pożyczki państwowe z r. 1918 1 z r. 1920- Od 
stron, które zdekiarują asygnaty pożyczki pań-

GASTON LCROu X. (21)

SKRADZIONE SERCE.
P O W I E Ś Ć .

£ francuskiego tTómaoyta
T O F IA  L E W  A K O W S K A

(Ciąg dabzy.)

Teraz ja z kolei chciałbym wytłumaczyć wam 
te rzeczy, tak jak podał mi je uczony starzec. Nie 
kusiłbym się nawet o to, gdyby doktór Thurel w 
swej uprzejmości nie był mi pożyczył kilku ksią­
żek z tej dziedziny; chciał zaznajomić mnie z wie- 
łzą, która mogła mi być użyteczną wobec Kordelii. 
Z miłości dla mej żony i bez jej wiedzy, starałem 
tię przyswoić sobie rzeczy zasadnicze.

Wiedzcie zatem, iż istnieje psychzni wyższ*- 
g o  Sb poia. to znaczy akty psychiczne dobrowol­
ne i swobodne, poprzedzone namysłem, które do­
któr Grasset przedstawia przez ^0‘‘ I psychłzin 
niższego stopria, niby automatyczny, przedsta­
wiony przez ośrodki nerwowe, połączone między 
sobą naksztełt wietokątu.

Wielokąt ów musi być brany pod uwagę 
jądiźto w  stanie fizyologicznym (roztargR-ewe, 
sen i marzenie), bądź w stanie pozap-rzyrodzonym 
(wywołany stan hypuozy) bądź też w stanie cho­
robowym (sorrniambułizm itd.). Kiedy „O " nie zaj­
muje się już swoim „wielokątem", ten ostatni ro- 
’>i trawie wszystko co chce i dochodzi do tego, te

r a
i z nim mOżna robić prawie wszystka, co się chce.
Wystarczy na to, aby „O " było roztargrtionem 
(np.: myślę o czem Innem, a tymczasem, razem ■/ 
moim „wiebkątem", nalewam wodę z kaTafki do 
pełnej już szklanki). Wystarczy również, aby myśl 
innego człowieka chwilowo opanowała „O” . — 
Wówczas, wielokąt może zajść daleko!-.

Wszystko to w y d a ło  mi się jasne, jak słońce. 
Wszystko b y ło  wyraźnie wytłumaczone.

— Ach! doktorze! niech pan liczy na mnie' 
będę czuwał nad „wielokątem" Kordeli! a jeżeli 
mi umknie, nie będzie w tern mojej winy!

— Tymczasem ruszajcie na kolej! — odpo- 
wiledz&ał p:czxtówy starzec —  i to jaik najszybciej! 
Moglibyście e/potkać tutaj tamtego, ta/k, jak spot- 
tf aiiście mimie! Hotel ten n'e jest dobrą kryjówką, 
a pozatem, niema na świecie mniejszego miasta,, 
niż Paryż!

Pobegłem zamówić sleepbgi i. tego Samego
jeszcze wieczoru jechaliśmy już do Rzymu. Za­
brałem z sobą Surdon'a.

Kiedy nazajutrz rano ujrzeliśmy mur Serw in­
sza Tulwsza, Kordelia wydała okrzyk radości. — 
Wysiadłszy natychmiast z pociągu chciała biedź 
na forum, lecz zapomniała odrazu o wszystkich 
tych starożytnościach, kiedy dałem jej poznać roz 
kosze bardziej nowożytne: najwyitw ntniejszy
komfort naówspan aiszeg:, hotelu stolicy włoskiej, 
świetne śniadanie w modnem Castello dl Crnstan- 
tino na tarasie, z którego rozpośc erał się rzadkiej 
piękności widok; krajobraz psuły tyko nieco rui­
ny, którym ludzi* nadają miano „imponujących"; 
na mne jednakże ruiny wywołują zawsze przykre 
wrażenie.

Po południu nie udało mi się już odwrócić uwa 
gi Kordelii od „osobliwość, starożytnych". Szab- 
1 ty zachwyt wzbudziło w  piej Colosseum, opowia- 

ała mi tam nieskończme ponure historye o mę- 
•zeństwse pierwszych chrześcijan. Przemocą w y­
lęgnąłem ją stamtąd w  miejsca mniej smutne. — 
-rzęchadzka o zmierzchu po ogrodach na Pincio, 
orbety w kawiarni Corso, a wieczór, po obiedz e 
crantella tańczona przez śliczne dziewczęta w 

wielkim hallu hotelowym, woągnęły nas w wir 
współczesnego życ a.

Kordelia znajdowała ogromną przyjemność wx 
wszystkich tych wytwornych przejawach rzym­
skiego życia. Ze wzruszeniem głębokiem patrzy- 
era na jej radość, na błyszczące uciechą cezy. Ni. 
tdy nie wydawała mi s ę tak bardzo piękna, jak w 
ej chwili. Powiedziałem jej to, kiedy znaleźliśmy 

się w  naszym pokoju, lecz powiedz ałem ostrożnie 
i trochę bojaźliwie. Czyż stałem się już dostatecz­
nie panem jej „O " aby mód z nie obawiać się n cz* 
go ze strony fantazyi jtj „wielokąta"?...

Wielkie krople potu wystąpiły mi na skradł 
■na myśl, że skoro pocałuję moją żonę, gotowa 
znowu natychmiast usnąć mi w  ramionach...

— Mój Boże, jak tobie musi być gorąco Hekto­
rze! — powiedz ala, czarownym ruchem ocierając 
mi czoło swą creniuchną chusteczką.

Sam nile wiedziałem już co robię. Usta jej w 
śmie chały się dto mnie zalotnic. Upajająca ich woń 
oszałamiała mnie? zapom:nając o wszystkich 
mych rozsądtnych postanowf&niach, ucałowałem 
ją moono. tak jak miałem do tego prawo...

O cudzie! żona moja, tym razem, me popadł* 
w sen!.

(C. d. n.)
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stwowej z r. 1918 na subskrybowanie pożyczki 
państwowej z r. 1920. będą asygnaty te przyjmo­
wane bez uprzedniego zakwalifikowali a ich przez 
Urząd pożyczek państwowych w Warszawce bez 
względu na to, w  jakim Urzędzie lub Instytucyi 
zostały nabyte.

Ogólmy Komitet plebiscytowy. (PAT.). Mar- 
sJzatek Sejmu Trąmpczyński poJSiął inicyartywę za­
wiązani w Warszawie ogólnegle Komitetu ple­
biscytowego.

Emferacya Niemców. (PAT). Z Poznania wy- 
etj^growato -dio/tychczais 185.000 Niemców. Inn gra 
cya trwa adllęj. W Bydgoszczą zmniejszyła się 
ludność alemieóka w bardzo kró*ki n czasie o 50 
procemt.

Ke<tastrof3 węglowa w Łodzi. (PAT.). Magi­
stral łództó1 wyłgał do Mn. spraw wewnętrznych 
i postów tótfzk ch depeszę, w których wskazuje 
na bnaik węgła w gazowni miejscowej, wskutek 
czego gtazi;<wmia będzie mu<s»ała zawieść czynności.

Stowarzyszenie polslco^franc. (PAT.) Przeszło 
50 poetów dlo parlamentu francuskiego przystąp łio 
do stów. poteko-irancusk:ego, maiąctgu na. ceiu 
jak 'największe zbliżenie obu krajów.

powrót Hallerczyków. (PAT.). Wczoraj przy­
było do Kmatkowa 150 zdemob forowanych IłaJłer- 
czyików-górnoślązaków ze Sosnowca.

Samobójstwo artystki. (PAT.) W  Zakładzie 
umytsitowo-chtorych w Grodziska popełniła samo­
bójstwo pracz powieszanie zmJkomita artystka °- 
pery warszawskiej Helena Bobers&a- 
.Kuryer warszawski* zawieszony. (PAT) Decyzya 

sądu cDkręgowiego w Warszawie z 11 czerwca br. 
P sirmo oodwenirae „Kuryer warszawski" na mocy 
tymczasowych przepisów prasowych zostało za- 
tyjgszwie do czasu wydania wyroku. Władze ad- 
irtojsiiracyjns decyzyę tę wykonały.

Pracownie Krajowego Zśakładu odzie żowieg'' 
wstrzymały pracę. Jak nam komunikują, pracow­
nie K. Z. O. wstrzymały pracę, a to z następują­
cych przyczyn. Dotychczasowe dzienne wyna- 
rrodzenie robotnic od 20- 25 mk. jest nietylko sa­
mo w  sobie wobec szalonej, z dniem każdym 
wzmagającej się drożyzny niewystarczające, lecz 
I w stosunku do wynagrodzenia, jakie pobierają 
pracownice innych zakładów odzieżowych. Na po­
stawione przed dwoma tygodniami przez wymie­
nione pracownice żądania podwyższenia płacy 
odpowiadające obecnym wymogom, dala Dyrek- 
cya K. Z. O. odpowiedź odmowną, wobec czego 
personal wstrzymał Pracę.

(— ) Nie udato się. W  sklep'* Zwerd1mga w 
Rynku 1. 44, wczoraj przed południem, podczas 
tacigu skradła W. Dohoszo wa sztuczkę materyi, 
wartości1 4657 m. P. Ałateryę tę Dofeoszowa scho­
wana pod płaszcz i usifowa-al zbiedlz. Kupiec jednak 
sootraegłiszy wczas kradzież wybiegł za mą ze 
sklepu, przytrzymał ją. odebrał swą właemość i 
Do1'. cszową oddał w ręce po) cyaota. Przyrprow-a- 
dz, mą na poiityę Doboszowa przyznała się do kra 
ć/i-eży, twerdlzac, iż do popełnienia jej namówiła 
j iakaś Panś, której nie zna. Mimo tłumaczenia 
Doboszowa zamknięto w aresztach policyjnych.

(—) Pbśpeszyl się. Z zamkniętego ■uctszikania 
J. Pohorniowsj przy ul. Głowińskiego 1. 25, skrą- 
dztonO wczoraj ksążeczkę wkładkową Kasy O- 
szczęduTOści, opiewającą na 8000 m. Po-lrornowa 
zawiadamiając Kasę Oszcz. o kradzieży dowie­
działa s ę że właśnie przidćt chwilą okazicielowi 
yypłaoono z książeczki 2000 m. p.

(—) Poznał go. W  maju 1919 r. zmusili Ukra­
ińcy Dominika Blicharskiego, rolnika z Dawido­
wa, by jechał z mmi pod wodą. Z popłochu, w ja­
kim uciekała armia ukraińska przed żołnierzami 
Polskimi, skorzystał Blicharski i postanowił po­
wrócić do domu. W  drodze jednak zatrzymał go 
żołnierz ukraiński, Michał Hul i przemocą odebrał 
mu konie i wóz, wartości wówczas 18.000 m. p. 
Wczoraj Blicharski poznał na pl. Strzeleckim Hu­
la i sprowadził go na policyę. Hui tłumaczył się, 
źe działał z rozkazu komendy. Co się stało z koń­
mi i wozem nie wie, bo był przydzielony na front. 
Hula ma razie zamknięto w aresztach policyjnych, 
gdyż jest nadzieja, że tajemnicza sprawa koni ! 
Wozu wkrótce się wyjaśni.
Ko m u n i k a t y .

(zet) T°warzystwo Zabaw Ruchowych dopro­

wadziwszy do porządku zniszczony prze® woinę 
park za rogatką stryjską, otwiera go na czas wa­
kacyjny dla pozostających we Lwowie dzieci i 
młodzieży, która pod odpowiedniera kierownic­
twem może spędzać p:żytecznie godziny popołu­
dniowe na boiskach parku. Programem prac TZR. 
są objęte gry i zabawy, a dla starszej młodzieży 
także ćwiczenia lekkoatletyczne. Informacyi i w y­
jaśnień udziela sekretaryat TZR. przy ul. Bourlar- 
da 1. 5, II. schody, od godz, 9— 12.

K°mltet obywatelski ,.Tyg°dnła Dzieci4* i Pre 
zydyum TOM zwraca się na tej drodze do wszyst 
kich komitetów miejscowych TOM., które urządza 
?y zbiórkę Tygodnia Dzieci, aby z funduszów uzy­
skanych z tej zbiórki nie przeznaczały żadnych 
kwot na cele miejscowe, ponieważ TOM. wcbec 
znanych zadań, jakie ma w najbliższym czasie 
przeprrwadzić, nie może zrezygnować nawet z czę 
ści dochodów osiągniętych z woli ofiarodawców 
w Tygodniu Dzieci.

Kursa o Bwowskiei.
Lw ów , 1 1 c zerw cŁ

Walut i markowa*
1. Akeye b a n k e w s  Za sztukę łącznia z kuponem b ie ­

żący u.
(W artość nominalna oraz oetata is  dyw idenda).

Bank płiT5 xądej\
Bank akc zw iązkow y IV  i V  em. 430— 30 367 50 — ‘—

polski dla rolnictwa, handlu i przemysłu 
400—  24 525-—  —

Bank hipoteczny galic. 400— 28 570 50 —  "—
Bank iiipot. zeuietny '00— 24 359 . 0 — ■—
Bank pow.-s- rbny k red ytow y  200— 13 213 50 — •—
Bank p rzem ysłow y 400— 20 4 J8—  — *—
Bank zieinaki k redytow y galicyjski 400— 30 395'50 — ‘—

U. Akcye Towarz. nandlowych 1 przemysłowych. 
Tow . akc. b row arów  lwowskich 500— 60 770 —  — ■*—
Tow . akc. C hodorów  zredukowane 200 -0 8751—  — *—
Tow . akc. fabr. kart 2 )0 —6 4 9 0 —  — *—
Fahr. cem entu .Po rtlan d  S zczakow a " 200 — *■—  —**—

12600—  
1015—  
1540—  
3045*- 
1003-— 

462*— 
2520*—  
350—  
94 >—  

1491 —

Tcw - akc. „G alicya* 400 — 100 
T ow . akc. G a f ,ta 200— 0 
Tow . akc. Górka 200 — 14 
.O i  os ", za ł. przem. drzewn. 1428—03 
P o 'sk a  nafta 700 
P. takie Tow . handlowe 1200*—
Tow . akc. P rzew orsk  1000— 83 
Tow . akc. Rakszawa 200— 13 
Zakłady elektr. .S ie rsza " 200— 8 
GaL Zakł. Jfórn. S iersza 200— 00 
Tow . akc. w an g  200— 0 — "—  — *—
Tow . akc. Z ieleniewski 200— 10 1505’—  — *—
Lw ow sk i akc. Zakład zastaw. 400— 16 — *—  — ‘—

L is ty  za s t inne za  atł lor. (bszkuponu_bieżąc.)
Br n’ polaki d la handlu i przem. 4 , poł pro.
Bank hip. gaL 4 i pół pro.
Bank hip. gai. 4 prc.
Bank hip. zemei. 4 i pół ora.
Bank kraj. gal. 4 i pół pre.
Bank kraj. gal. 4 pro.
T a  w . kred. gal. ziem. 4 i oó l era.
T  w . kred. gal. ziem. 4 ora.
Bank kred. ziem . 4 .  pól ora.

O b lłg j  za  198 kr>f. (baz kupo.es 
Kom an. Berku  kraj. 4 i pół ora.
Komun. Banlcu 1 ra:. 4 r>re.
K o le je  lokal. Banku kraj. 4 ors.
P fż vc zk a  kraj. galic. z r. 1893, 4 ore.
Pożyczka kraj. galic. z  r. 1931, 4 pre.
Potyczk a  kraj. galie. z r. 1935, 4 pre.
P o i  kraj. gahe. z r. 1903 4 prc. (s z ic jla i)
P ot. kraj. z r. 1913 4 i pół prc,
Puż. kraj. z  r. 1914 4 i pół pra. 
p o i.  m. L w ow a  *c . i89& 1900. 1911 4pr&

Waluty.
Ruble carskie (po 100),.

.  .  (po 500)
„  .  drobna

Ruble Dumskie (po 1300)
.  duńskie (po 250)

Karbowańce (po  1000)
G rzyw ny (po 500 i wyższa)
100 franków  franc.
100 franków  azwaja.
1 funt szterlin gów  
1 dolar ameryk.
1 dolar kanad.
M arki niem ieckie po 1000 
100 marek niem.
Lei rumu -,skie po 500 
L r i rumuńskie drobne 
I iry w łoskie 
C zesk ie  korony 
K oron y  austr. • ‘ yi. stem pl.

67-5.5 
7035 
0930 
(9  65 
7 ) 7 )
67 20 
71-22 
67-23 
69 30

bież.)
68 60 
6580 
65 30 
67 20 
6510 
6 -10 
6580 
C6S5 
67*20 
6230

68-25
7105
70*—
70-35
71-40 
67 90 
71-9- 
6 7 -  
7000

6930
665 
6 >-50 
67-9 
65-80
65-80
66-5 i
67-55 
67-9„ 
6 3 * -

Dswlzy.
W yp łłts dew iz Londyn 6 3 0 -7 7 0

• , Paryż 1331-1170
** ,  Zurych 3570 3710
9 .  PragS 390— 4 )0
» „ W iedeń 1 0 5 -1 1 9
t »  Berlin 476------ 497 -
9 , N o w y  Jork 1 6 8 -1 8 2
» m M edyolan 1015— 1155

R ,ti bantowi.
Stopa eskont^we P. K. P. 6°/l

W ia d o m o ś c i g ie ł d o w e .

Lwów, l i  czerwca.
Ruchu na giefdzie me fiyło, didkonanc zalcdwk 

kilka transakcy-i, a- to w rublach i lejach rurtiuń 
skich w ramach dotychczasowych kursów.

Za lei rum. płacono początkowo 377, następne 
377£0, w końcu 378.

Poza giełdą poszukiwane były karbowańce, za 
które płacono początkowo 24, następnie zaś już 
tylko 21.75.

2 a 1000 korcfiiówki niestemulowane płacono 
1020 Mk. p.

Na ogół kursa prawie niezmienione, tylko de­
wiza na Wiedeń tańsza, a na Pragę znacznie slab* 
sza.

Kursa ustalone, usposobienie spokojne.

k r a k . C e d u ł a  g i e ł d o w a .
Kraków, 11 czerwca 

Papiery lokacyjne.
Transakcy aO fiar. Żądano

4 prc. p o i  kraj. z  r. 1893 9 0 - - 92—
4 „  ,, i, szkolna

z  r. 19^8 91 •— 92—
4'5 prc. poż. k ra t z  1910 92— 94—
4-5 „  ,, ,, z 1914 95 — 97 —
4 prc. p o i  m. K rak ow a

z r. 1909 84— 86 —
4 prc. poż. m. L w o w a 83 — 85 —
4 5 prc obi. Banku kraj. 94 — 96—
ł  ■ K »» ,» f. 92— 91—
4 ,, ,, kol. ,, ,, 90— 92—
4*5 prc. listy zast. Banku Itr. 95-50 96-50
4̂ >r. >> >> >i „ 94*— 95-—
4'5 >, „  „  „  hip. 96-— 97—
4 „  „ 6 0  let. „  „ 94— 95—
4 5 prc. listy Banku galic.

dla hendlu i przem. 96— 97—
4"5 prc. listy za s t  ziem sk.

Banku k re d y t 9 6 - 97—
4*5 prc. listy gal. T ow arz .

kred. ziemsk. 96— 97‘—
4 prc. listy gal. Tow arz.

kred. z.emsk. 94— 95—

97*5 0 -95

96*50

238— 252—
245 - 259—
206-50 220 0
56 — 63—
38-50 45 50
17 50 24 50
14— 10 6 j

1330-— 1470 -
3 4 3 )* - 3570 -

630 - 770 —
161-— 175 —
133*— 147 —
469— 482—
4 4 8 - 462*-
371-— 885—
266 — 8 ) —
9 1 0 -1 0 5 0 —
371 — 385—

«7-50 9975

Polsk i Bank Przem .
Ban hi o leczn y 
Bank M ałopo l-k i 
Z em ski Bank k red y t 
P o w tz . Bank k red y tow y  

pow sz. T. A .
Po lsk ie  T ow . handl.
H  mdl. Sp. Akc. Impęx 
Z ie len iew ski 
G ór<a, Fabr. cementu 
S iersz r, Zakłady tórn .
T. P . G .

W iedeń
Marki niem. po 100 
Marki niem. po 1000 
Ruble carskie po 5U0 
Rubla carskie po 100 
Ruuln dumskie 
D olary St. Zjedn. 
Dolary kanadyjskie 
Lei rumuńskie 
i rzekazy na Berlin  
P raga

Akcye bankowe:
430—
563—  
530 —

460—
590—
560*—

380— 410’—
f

200'—
474— 485-- 466— 465
270— 309—

1 375-— 1475— 1435—
1)00 — 1500—
1350'— 1450— 1382-50
2100-— 3200—

W aluty:
— •— _. 110*-

420— 450--
450-— 470— 462— 466*28
250*— 265-- 260—
230*— 250- —

60— 70—
1 6 )— 175— 170—
130— 145—
370-- 335— _-_
— *— — ■— 469—450

— *— 404 -  393

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 11 czerwca.
(Telef.) Giełdę krakowską od kilku dlni cechuj* 

zupełna stagnacya. Niepewność dalszego rozwoju 
wypadków zmusza uczestników giełdy dto pewne' 
rezerwy, z drugiej strony ma itę zaletę, że speku- 
łacyi walutowej p-łożyła kres talk, źe transakeye 
powodowane są rzeczyw stą konieczTWśclą. W  pa 
pieracb obloty minimalne, dopytywano się jedy­
nie o P. T. H., za które płacono 465, akcye Ziele­
niewski spadły z 1470 na 1435, również i akcye 
S ersza z 1410 na 1382. W  walutach i diewizach 
ruch bardzo słaby. Dokonano zaledwie killęu nie­
znacznych transaikcyi. Waluty przeważnie utrzy­
mały się na kursie onegdajszym. Dolary spadły 
przeciętnie o' 10 punktów. W  transafecyach płacono 
za nie 170. Dewiza na Pragę początkowo osiągnę­
ła 404, pod kon ec spadła na 393.
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KUR5A GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arm aw a, dnia 11 czerwca.

I. Pipikrjr procentowe.
Ubtigacye s 

M iasta a t o l  W arsza w y :
W ai Łoić T .dns' 
kuponu

5 pir. 1915— 1916-r. 2 52-0
6 prc. ’ 917 r. za Mk. 100 2fib'7 
5 prc. Banku ziem skiego 0,89-9

II. Liety zaatawne:
4 i pól prc. ziem skie —  —
4 prc. ziemskie 4 ,221 906 56
5 p ic. miasta Y D rszaw y 1,94*2 •—
4 i pół prc. m

kc>.

99-75

*  j  Bfcsznł
Ządauo kiwan

218—  210 
101 98
101 99

Wa^sz iwy 1,74'8 226‘—

III. Walniy*
kubłt carskie po 1QP 
Ri)W » e jrsk .“ po 500 
[ i i  sJe du,nvńe po 1000 
Rubie damskie po 290
c ranla rrancuskie
Dolary kanadyjskie 
Morki ni cm po 1000 
kosiid niem. po 1 00 
Dolary amery* ara J e  4
Lei rttmuńai.ii.

231
;i6

224
208

1 «r-!yZ 
Loadyu  
Sarlin 
T O  J e *  
Kopephaga 
N e w y  Y o rk
r>zwa]cagya
BnJcaUa

24i - .
26ŻS0 261 — — *—
65-59 69 — 68*50
4 6 - - — •—
13-74 13-/5 —

1 6 0 - —  w

17550 176" —
r — — ■ —

n ie m :
1F35 13-80 — *—

727-50 730— —  *—
463— 472— 467*—
17250 --L— — •—

176-—
37-75 38 — — •—
14ńó 13*90

ifT U A C Y A  NA WARSZAWSKIM RYNKU PIE< 
MĘŻNYM.

Warszawa, 11 czerwca.

(7ei«f.) (w ) Ostatni dzień gie,ily warszawsK.ei 
nie zmieni! w  rńcrtm sytuacyi, na rynki. pienięż­
nym. Trwająca Tadal zniżka cedictwala obroty ak- 
eyami, które skurczyły się do minimalnych foz- 
miajrów. CókMwtek wiięcei obracano walorami ban 
kowynr, jednakże pc spadających kursach.

Bank handlowy 2590—2400.
Bank zjednoczonych Atun polskich 2250—2l00. 
Bank zachodni 1700—laoO.
Bank kupiecki łódzk 900.
Z walorów przemysłowych oddawana Siara- 

rtrowice 9500.
Lflpopy 3700.
Rudizki 2600-- 2500.
Żyrardów 6750- 6400.
Tow. Żeglugi 11.750— lo.o50.
W  końcu zebrania pa wywal w  tym dziale zu­

pełny spokój.
Nuższe ież były przeważnie kursa walut ob­

cych. Marki niemieckie, które na początku zebra­
na giełdowego zwyżkowały, w toku giełdy spa­
dły do poprzedniej mniej więcej wartości. Papiery 
publicgne bez zmia ty przy obrotach średtóoh i 
spokęfnyeh.

Ruble carskie w setkach — —.
Rubłe carskie w 500 setkach 205 50—262. 
Ruble dumskie w 1000 —.—
.łubie d umaicie w 250 set&acb 46—45.25. 
franki francuskie 13.80— 13.75:
Franki szwajcarskie —.—
Fanty szierilsgi —.—
Dolairy Sitf^ów Zicdnoczoeychi ln — 176. 
Dolao-v kanadyjskie 143—14250.
Lei rumuńsk e 38250.
Liry w Sfskie —...—
Marki nietniedtk —

Dewizy:
Paryż 14— 1355.
Londyn 720— 72750- T25.
Berlin 470—460—462 
W edeń 11150.
Kopenhaga 3050.

ZNIŻKA NA TOWARY NA GIEŁDZIE 
LONDYŃSKIEJ.

Warszawa, 11 czerwca. 
(Tełef.). Om) Z Londynu donoszą; Na giełdzie 

towaunjwiej londyńskiej uen.a miedzi zno­
wu spadła o 27 szyi. 6 pe»s. i wynosi obecn e 
91 fantów za tonę. Cena cyny wynosi 8 fantów 
10 szyi. do 10 fuipów, cena ciowiu spadla o 10 
szylingów na t«we. Cynk: liczne tra.»sakcye po 
'wy&Jkńch cenach.

Litr borówek kosztował 20 Mk. p. (cena taryfowa 
10 Mk. p ). Litr poziomek 31? Mk p. (cena taryfo­
wa 15 Mk. p.), a za litr grochu w  łuskach piaccro 
16 Mk. Jaja spadły do eetey taryfowej do f Mk. W, 
a za litr śmietany płaconci zamiast 16 Mk 30 Mk. 
Buraki, cebula, marchew i rzodkiew potatśf ły, na­
tomiast czereśnie całkiem znikły z targu, okazuj: 
się obficie w owocainiach i, sklepach korzennych 
do cenie o wiele yyzszej niż taryffWd

CYNEK WEŁNIANY W  LONDYNIE MARTWY.
Wars/awa, 11 czerwca.

(Telef.). Cm) Z Londynu donoszą: Rynek weł­
niany w Londyree zupełnie martwy brą* tnaą- 
saSacyi. Geny się utrzymują. Niektóre firmy zagra ­
niczni skasowały obstalun-kr, cc v yśsśjafo zanie­
pokojenie. Jak obliczają w  Auswałd wsiknfek su­
szy ilość owiec zmniejszyła ssę o 10.000 Spo­
isz ewasa się wi tym reku o wiele mniej wojny, a- 
n;żeli jv roku .ubiegłym. Cena marna ausirał. 118 
Pens. za funt, krzyżówka auicra.Iska 84, letp&za 
aiteMska oŁrótkim w łosie 56, krzyżówka ang. 50, 
Alpara 42, długowłosa 3i-g. 30,

Z GIFŁDY BAWEŁNIANEJ.
Warszawa, 11 czerw ca .

(Telef.) jm) Z Londynu don saą: Giełda ba*
wermarja v,- Liyerpolu stwierdza zmaezne zapo- 
trzefeow a • a bawełny egipskiej. Eksport do iia- 
wtu baw - h y  amerykańskiej zyskał 36 punktów, 
wschot r r-indyjskiej 25 punktów. amerykańska 
i  przj szłych zbiorów zyskuje 40 do 60 punktów z 
powodu wiadomości o niepomyślny ćh warunkach 
klimatycznych w  Stanach Zjednoczonych. Cena ba 
wełny- egipskiej kształtowa się zsnżkowo. W  Londy 
nie ofiarowano przy słabym popycie 10.000 bali 
wełny kolonialnej. Przedmi:tem trans akcyi bj ły 
jedynie najlepsze gatunki.

Cesy kawy ksztajtowały s ę znakowo. Ceny 
herbaty cejlońskielj i indyisk. spadły o Vz szyi. do 1 
szyi. na funcie.\V obecnym tygodniu oferują 88.450 
skrzyń herbaty cejlońsfdtij i indyjskiej, oferty zaś 
ubogiego tygodnia dosięgły tytko 35.00O skrzy ń.

Ceny kauczuku spadają. Tiansakcye oży- 
y ione.

FABRYKANCI ŁÓDZCY ZAMYKA JA PRZED­
SIĘBIORSTWA.

łódź. 11 czerwca.
(PAT.). Dziennik!; donasz-4, Wobec słabego 

zbytu to,wa.rórv, M-yw.dąnego wy-okiemi cenarrń 
i wszyscy włiaścóiele małych fabryk postanów,iii 
zamkną? swoje przedsiębiorstwa, pozbawiając 

* przez to pracy liczn-ę “zeszie robotników*. — 
! W  'więfcszych zakładach fabrycznych iwstanowio. 
no ograit czyć czynność do trzech dtni w  tygodniu, 
faferyłk" zaś pracujące na zmianię dn-em i n-ocą 
znoszą pracę nocną. Dzienniki stwierdzają, że z 
powr d,u obeor^gc zastoju .w przeim^śle, ceny -ba- 
wsłny przeinaczonej na i<owar jgkJJ, spadły o 30 
,do 40 procanc Spadły rdw-nież ceny baw-efny ng 
wynrłby zśmowe. Mimo zwżikj cen., towary nie 
zjia-cbodzą nabywców.

Operetkowa rczprawa.

SPRAWOZDANIE P. K. K. P.
War*Baw-a, 11 czerwca.

fTeleh). (m) Wedle spraw^zdarda Polskój 
Knaśm. ed Racy Pożyczkowej o stenie emtsvj bile- 
tów P. K. K. -P. po dzień 31 maja br. Do dnia 20 
m s» br. eb ifog hairtfowtów wynosił 16,925.835.124 
marełk 50 fem Od dnia 20 maja br. wypus®czono 
1,007.641.137 maa^k. Do dnia 31 masa br. puszczo­
no w  obejg ogółem 17,933.476.216 marek 50 k it, 
a m  podfete-wie aet. i  ustawy' a 26 ma^a —  
A 1 0 0 5 4 4 5 7 9  marek.

STRAJK METALOWCÓW ŁÓDZKICH ZAKOŃ­
CZ IN Y .

Warszawa. 11 czerwca. 
(Teief.) (m) Z Łodzi teiegraiują: Strajk meta­

lowców został tu zakOF.:.z ny.

ZBOŻOWA TAKSA EKOPORTOY/A.
Warszawa, 11 czerwca. 

(Telef.) (m) Z Buenos Aires dianoszą: Izba de­
putowanych w' Buenos Aires utrwaliła bil ustana­
wiający taksę eksportową na zboże w wys kości 
4 do 5 d«l. za 100 kg.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 11 czerwca.

Dns.ejszy targ okalał nareszcie pewną tęn- 
dencyę zniżkową, a w jednym wypadku interwe- 

imowaf nawet —• co się rzadko zdarza — k~nti ołor 
, targowy, zmuszając przekupniów do Sprzedania 
.ednego z artykułów po cen’e taryfowej. Młode 

|kartofle sprzedawano dziś po 15 Mk, p. za litr (ce- 
n.i tariiewa 8 Mk. p. za lir ), stare kartofle cią­
gle jeszcze notowano po 5 Mk. p. przy zupełnym 
braku kupujących. Główka czosnku m łodej) ko­
sztować cd 1 m-idd wwż-pj tce,na taryfowa 71 fen.)

IfhizarffiBisci przed sądom. — %a dylsłru-
sya. — f t e n i r i a i e  się ,yfsnamr». — Połteya 
świadkiem. — Wymustoonii na osłsarpCiiyoa — 
Ze świadka otAarżoav. — O d toca^e n zpr^wy.

Lwów, 12. czerwca.
(§) Odro-CiOna przed około miesiącem tozpra- 

wa przeciwko 36 osobnikom oskarżonym o uprą. 
wianie gry Hazardowej, toczyła się nriś w  dał- 
szym ciągu przed sędzią wyrokującym drem Fry- 
derskim.

Oskarżone towarzystw'® składa się z ludzi 
wszystkich órzech wvzn«ń i nacadtywości oraz naj­
różnorodniejszych zawodów. Są zawodowi gra­
cze. dla których hazard jest jedynetn źródłem za­
robkowania, są przypadkowi gracze, urzędnicy 
prywatni i państwowi; żaden z nich jednak nie 
przyznaje się do sny w ogóle, a do przegranej w 
szczególności. Nieszczęściem postępowania dowo­
dowego jest

brak świadków.
Każdy bowiem, który oświadczy, ze przegrał, 

przyznaje się równocześnie d« gry hazardowej i 
staje się -wooec tego współwinnym i wspotesfo r. 
żorym. Sędzia wyrokujący sk«nstatcrwa«vszy ni 
■wstępie rozprawy, że na pierwszej vozpraw'ie. od< 
byt ej dnia 14. maja

„stanęli wlsasyscy z wyjątlitenj tych, którzy 
"le stanęO",

odczytał doniesienie pilicyjne, oraz Protokoły ze 
znań oskarżonych i świadków, pizesłuchiwanych 
na rozprawi# pierwszej. Następnie odczytał 
szereg

aonfasteń ajtoMmmyCh,
w których fikcyjne osoby donoszą ayrefc-yj polf* 
cyi, że jeden ze znanych p-eaarzy przegra! da 
oskarżonych

76.000 b®ron,
a inny znowu 54.000 koron. Naturalnie, te ani je­
den ani drugi do tego się nie przyznają, jeden z nic® 
przeczy nawet wśród osókiej wesołości, jakoby 
wogóle grał w  karty.

Irmy oskarżony
gra naiwnego 

i na pytanie sędziego czy zna tego lub owego z o- 
s kar żony ch przeczy temu, oświadczając, ża tell 
pierwszy raz dopiero widzi. Inni oskarżeni Ptzy- 
znają' wprawdzie, że krytycznego dnia byli w 
miejscu gry. pnszfii tim jednak tylko po to, by toty 
gaś poszukać, drudzy, by się napić 

kgwy t  cukrem, 
a dwa* kabaretowi artyści przyszli do właściciel­
ki mieszkania w  sprawach teatralnych. Przeciwka 
jednemu z tych artystów w  międzyczasie wpły. 
nęlo doniesienie karne, że na jęd^ym z oskarżo­
nych chciał wy musić 7000 koron tytulęm .jailcz* 
kowego, wobec czeco akta jego odstąpiono 

protoraicaYi xóstw a 
cełlem wdrożetra docfaodztft. Taki sam los spotkał 
inego ..goścra"1, którego oskarżyciel na wczoraj­
szej rozprawie powołał na świadka, że przegr i 
do oskarżonych w ostaemon tygodniach 

przeszło Sb M6 koron.
Obrońcy natychmiast przeciwko temu zare- 

monstrowali, żądając bv i tego śv*t?dka oskarżyć 
za przekroczenie gry h :: dowei, a równocześnie 
zgłosili doniesienie karne, że gorliwy ter świadek 
nietylko w ostatnich ćuiach, aie i dziś jeszcze 
chciał na jednym z oskarżonych wymusić 4000 
koron, zrożąc, że w przeciw nym razie zgłosi się 
na świadka i będzie zeznawał obciążające. Deey- 
zyę w sprawie tej sędzia zastrzeeł aob e na póź­
niej.

Po przesłuchaniu ■nadkomjsarza pehcyi Pisar­
skiego ; agenta Jasińskiego, któizy onisaU prze-
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Óteg obławy. oraz kilku innych świadków, sędzia
xir»czył rozprawę do 17. czerwca

O uwoln enie więźniów 
22 listopada 1918.

Z SĄDU OKRĘGOWEGO KARNEGO.
Lwów, 12. czerwca, 

(ze t) Już to Lwów miał takie ppskudne szczę­
ście, że ilekroć podczas wojny światowej zmie­
niaj władców, tylekroć znajdowali się tacy, któ­
rzy wypuszczali więźniów na swobodę. Tak też 
stało się i 22. listopada 1918 r. w chwili odzyska­
nia Lwowa z rąk ruskich, a za to stanął w piątek 
przed trybunałem zwyczajnym pod* przewodni­
ctwem s. o. Dworzaka p. T. S., którego pr»k, dr. 
Giirtier oskarżył o zbrodnię gwałtu publicznego 
z par. 81 u. k., par. 9361 u. k. i zbrodni z paragr. 
217 u. k.

Gdy wojsko polskie wyparty ze Lwowa od­
działy ruskie, przyszedł na strażnicę więzienia są­
du okręgowego karnego osk. T. S. i zażądał, od 
do'zorcy więzień J. Gottera „wypuszczenia inter­
nowanych aresztantów*. Gdy dozorca odmówił te­
mu żądaniu, po upływie pół godziny wkroczyło 
do budynku sądu okręgowego kilkunastu uzbrojo­
nych i ubranych po wojskowemu ludzi, którzy 
zwrócili się z takiem samem żądaniem do oficyała 
sądowego Winklera, który sprowadził na podwó­
rze więzienne r. Szymonowicza i dra Zawadz­
kiego. Tymczasem osk. T. S. zdołał 'był już więź­
niów z cel uwolnić, zagroziwszy dozorcy Potyli- 
ckiemy rewolwerem. Na przedstawienie r. Szymo­
nowicza zmierzono do niego z rewolweru, poczem 
żołnierze otworzyli bramę i wypuścili wszystkich 
więźniów,' wśród których byli także skazańcy.

Rp przeprowadzonej rozprawie i obronie adw. 
dra MacleMskiego trybunał uznał osk. T. S. win­
nym ułatwienia ucieczki więźniom z paragr. 217 
u..'k„ za co zasądził go na pół roku więzienia z 
wliczeniem aresztu śledczego, .natomiast uwolnił go 
od zbrodni gwałtu publicznego. Wobec tego, że 
równocześnie gastosowano do skazanego amne- 
styę Naczelnika Państwa, pozostaje ma już tylko 
kilka dni do odbycia,całej kary.

Śmierć za „kapus;a“.
ROZPRAWA PRZED TRYBUNAŁEM.

w y j ą t k o w y m .
Lwów, 12. czerwca, 

(zet). Duża sala rozpraw sądu przy ul. Bato­
rego rozbrzmiewała wczoraj eohami morderstwa 
skrytobójczego, dokonanego tam, gdzieby tego 
najmniej można spodziewać się, mianowicie w a- 
resztąch policyjnych. Wedle aktu oskarżenia 
przebieg i motywy zbrodni były następujące.

Osk. Mojżesz Pepbman dowiedział się w li­
stopadzie 1917 r., jakoby inny złodziej Leib Meller 
nazwał go „kapusiem", t. j. wydającym policyi in­
nych złodziei, a że udał od dawna złość do Melle­
ra,. z którym żył w  nieprzyjaźni, postanowił zem­
ścić się. Wiedząc, że aresztowany Meller znajdu­
je się ,w aresztach policyjnych, dał się oskarżony 
Pod błahym pozorem aresztować, ukrywszy przy 
sobie nóż. Zaraz też po wejściu do celi wszczął o- 
skarżony sprzeczkę z Mellerem, a następnie rzucił 
się mą niego z nożem w  ręku, zadając z nienacka, 
tak że Meller nie mógł bronić się,

liczne ciosy w głowę, kark I plecy.
Rrócż pięciu znaczniejszych ran zadał mu szóstą 
w okolicę kąta szczęki dolnej, przecinając żyłę 
fłówną i tętnicę na szyi po stronie lewej, co spo­
wodowało gwałtowny krwotok i

d o  k flb u  m in u t ś m ie rć  M e łte ra .

Wobec nadbiegłych osób urzędowych oskarżo­
ny oświadczył, że miał zamiar Mellera zabić i. za­
miar tern wykonał.

Obecnie oskarżony twierdzi, źe nie miał za­
miaru pozbawienia Mellera życia, a tylko 
Pomszczenia się przez pobicie i że działał w  stanie 
Pijanym. Wszelako świadkowie zajścia twierdzą, 
iż nie był on wcale podchmielony. Zasłanianie się 
dalej Pecbmana chorobą umysłową jest również 
•zczym wykrętem, gdyż znawcy-osvchiatrzy o -

rzekli zupełną poczytalność oskarżonego.
Ponadto jest Pecfaman oskarżony o to, że 19, 

listopada 1917 r. zamierzył się nożem kuchennym 
na agenta policyjnego Szeremetę, podczas peł­
nienia przez niego obowiązków służbowych, wre­
szcie o złośliwe uszkodzenie cudzej własności 
przez pokrajanie sukna bilardowego, należącego 
do R, Mandel, czem wyrządził szkodę, przenoszą­
cą 200 kor.

Trybunałowi przewodniczył s. o. Niewiadom­
ski, oskarżał prok. Paklikowski, bronił mec. dr. 
Pieracki. Po przesłuchaniu długiego szeregu 
świadków przewodniczący odroczył rozprawę do 
soboty rana. .Sesyę sobotnią wypełni: odczytanie 
aktów, wysłuchanie orzeczenia psychiatrów w 
sprawie stanu umysłowego oskarżonego, wreszcie 
przemówienia prokuratora i obrońcy, tak że około 
południa jest spodziewane ogłoszenie wyroku.

Kroni&a spor^wa-
Lwów, 12 czerwca.

Jutr°: na boisku Pogoni matche footbałlowe: 
o godz. 4. ri mistrzostwo klasy B — Z. K. S. -  - Po­
goń II; o> godz. 5.30 ,.W.sła“ z Krakowa — Pogoń 
I. Bilety do nabycia w  cukierni Sotschka i w loka 
lu klubu cd 6— 8 (ZybHkiewicza 17 I. p.); na boisku 
Tow. Zab. Ruch. match o mistrzostwo I. ltlasy 
„Polon ,a“ z Przemyśla — „Czarni I.“ .

Wyścigi konne i konkursy hippiczne we Lwo­
wie odbędą się w dniach 25, 26 ii i27 czerwca. Bliż­
sze szczegóły podatny.

Zjazd ł°wi®cki rozpoczyna się dzisiaj o godz. 
10 rano w Kasyniemarodcwem ul. Mickiewicza; pó 
południu o 3. strzelanie popisowe.

Wycieczkę kolarską urządza jutro, w niedzelę 
L. T. K. i M. Punkt zborny koło Sejmu o godz. 2 
po południu. Goście miie widziam.

N A U K A  I W Y C H O W A N IE 1t
KURSA JĘZYKÓW
A N G IE L S K IE G O , F R A N C U S K IE G O , N IE M IE C K IE G O , 
W Ł O S K IE G O , P O C Z Ą T K U J Ą C E , n iż * * *  i  w yisz*.
STENOGRAFIA polska i niemiecka. 
NAUKA PISANIA NA MASZYNACH.

„ E C O L E  R E F O R M E ”
L w ó w , u lica  Pańska  1. 14- 1591

j j  PC S A P Y  IP W A C i " |

T e c h :: ik  den tystyczny, p ierw szorzędn y. poszukiw any dc 
spółki p rzez d ośw iadczon ego  lekarza w  w iąkszem  m ie­
ście prow incyonalnem - Zgłuszenia pod  .Techn ik *, do 
liiura ogłoszeń  S  kołow sk iego . 2499

M fgś& K A N tA , L  9 *4 '*  I. SlCi.3-*/ 1
U a pokoje lub poje ynczo, pięknie um eblowane, i wia" 

t o  e e tryc  ie, łazienka, ty lk o  dla P an ów  do wyna
jęcia. M .rrzyń sk i, W a łow a  2. 245j

! Pokoi bez mebli fron tow y* osobny wchó-1, elektryka, dc. 
w yna jęc i* dla Panów . M nr zyński, f  a łow a 2 2452

£ KUPeśLt, S P ^ Z E D ^ ,  Z A M IA N A 1
l\ 0 'y  w  w iększej ilości, cyr~ulark w e wszystK.ch wie,- 

kcśeiaeh, kilka skrzyń narzędu  i zoln ików , sprzeda
f rma Anton i Halski, L w ów , Son esk eg  ) 3.. 8óó

Xupv ; e  ci poście, francuski, maimcc-ia o t* :
księy oxbior> „Lekto! “ Mikolaia ‘.!3, 19991

M otor ben zynow y 16— 20 konny w  najlepszym  stanil; 
zaraz do użytku za 70.000 M k. do sprzedania, L w ó  > 
Kubas ew ic/a 5, Małochłefe m 'ę zy 4— 5. 2449

Srebro s o ło w e  na 6 osób, kom plet w  skórzanej ka­
secie ; tacę sre rną dużą, ow  iną sprzedam . W ince 
te go  Pola, 3 d r *w ; 4. od  2— 4. 2458

W  I S . O S Y ,  P A P A
2456 po cen ch hartownych i o ic .a
„ P I L O T  , L w ó w ,  &«*•$ f i o  4-

IfnOnfD * Pi00* najwyższe ceny za rzeczy  codziennego
liUjlJjU użytku, luksusowe, m eble, antyki etc. Kupno i 

sprzedaż rzeczy  używ anyco. Pańska 11. 2460K R & Z ? lA 1 7 a a
Apteka w  B o le c h o w ie  o.dstąpi k ilkaset flaszek  z wód 

m ineralnych różnej w ie lkości. D o odebran ia na miejscu.
2396

W ie lk i sad n ow o ogrodzony, k tóry  ob fic ie  za r dził, ty ­
siąc trzysta  drzew , przew ażn ie  najszlachetniejsze od ­
m iany jab łek  zim ow ych, zaraz do w ydzierżaw ien ia. 
Zgłoszen ia osob iste  do 13 czerwca, Lw ów , Kopernika 
4, późn iej Zarząd d ób r Rudn ki, stacya Zabłotńw . 2337

W ła śc ic ie l ziemski poszukuje kapitału celem  odbu dow y 
młyna, cegieln i, tartaku, w  pob liżu  w iększych  m iaste­
czek. Teren  nad D niestrem , siła w odna i stacya kolei 
w  m iejscu. Zgłoszen ia pod  .W ie lk a  przyszłość*, post. 
rest. S tan isław ów , okazic ie low i k w itu  insera tow ego .

2408

p ł y t y  o sa n sFflH o sa s
łanio do nabycia, detajlicznie po 25 M k ., hu taw rie  
on ust. stare płyty przyjmuje się w Składzie row erów
K A T Z ,  L w ó w ,  t i l .  P a ń s k a  8  1718 

dachow ą najlepszą
w agonowo i częściowo oraz 
inne m ateryały budow lane  

dostarczają 2425,

S R A C I3  M U N D  Ul. S ykstu sie*.

PAPĘ
A
p

rfyholy fcasnulyeme
oraz jiahty do obuwia .H E R P E T Iłl"

sprzedaje hurtownie

0. MARKUS, m i  WBWSlB H, tal 21-79.
W yr-yłt również pocztą. 1469

111 Bil
ul. Akademicka 1. 3, I. piętro, poszu­

kuje spólnika. 2412

Płu&i motor. ST OCR
w każdym  stan ie , naw et zupełni e  zniszczone

Kupuje
km. Depmntaeło HEL. B A D IA N

L W Ó W  -  UL. J A N O W S K A  L. 24. 2176

u D O S T A Ł A Si

R O S ZE K  P E R Ł O W Y  do mycia dla P A Ń  —  poleca 
póki zapas starczy —  D O M  H A N D L O W Y

S. FE DE RA, * ;iS !Ł -n
Sprzedaż pojedyńczo i hurtownie, wysyłki 

na prowincyę odwrotnie. 2385

Nawet konkuruncya przyznaje, ie  za

Z Ł O T O ,  BRYLANTY
srebro, platynę i złote zegarki płaci 

n a jw y ż s z e  c e n y  tylko 2333

H Puftsrm m, hm, SyksTaska 14

OD PIEGÓW
krem y i mydła .METARMOPHOSA", oraz inne artykuły

Kosmetyczne
poleca po cenach hurtownych  —  P E R F U M E R Y A

I. Rasonstock i R, Lachs
LW Ó W , SYKSTUSKA Jl.

— W ysy łk i uskutecznia się za zaliczką. —  2375



Sir. 8 „GAZETA PORANNa Nr. 5276.

I n n  SAMOCHODOW CIĘŻAROWYCH
A A  o ładudze 3 do 4 ton na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak: BENZ-GAGENAU, 

STOEWER, DIX1, OPEL, DAAG, VOMAG, ARBENZ, BERGA!ANN, HANSA, LLOYD ftd.

n utytfctót fi tistyMa llrar TeBSintiiny Dom Hcnnawy „Atiio-Star” Krałiw, suwioma 32
Zn -.iczoię SRfiBBNB toreb a

naprawie systemem zagranicznym 1679
I  A  M I A I  6  lU B ŁLE R  I Z L O T N IK , Lwów, 

S i *  S w S  W »  m w fia®  ulica Sobieskiego 2.
Kivvuje też złoto, srebro i brylant;.’! płacac naj w. ceny.

P R Z E Z  P A N I E !
4-iwno oczekiwany, prawdziwy proszek perlony .D O ­
S T A ŁA * —  już „adszedł do wyłącznego składu DC*Vd!l

H AND LO W EG O  2336

3 . F I D E R A ,  JSffi, u
Sprzedaż pojedyncza I hartowna. 

WysyłUa na prowlncyij o  «S w r- o t n i e

S M A R  TOYOTTE,  
C U i E  Q I R O C Y l i

pierwszorzędnego gatunku do p ługdw  m otorowych  
i Innych m aszyn  —  dostarcza 2177

Wiery BADIAN. Lwów.
u l i c a  Janowska 9 4-

("J S O W L .E ! 55
upiększający cerą „PKOSZEłC  P E R Ł O W Y  P R A W D Z IW Y  
D O S T A Ł A *  —  nadszedł roiły transport do D O M U

H A N  u L O W E g O  2384

S. F E .D E .R A , .u # £ Ł  i  z
W y sy łk i na p ro w in c y ę  o d w ro tn ie , s p rz e d a ż  

hu rtow n a i d e ta ilic zn s .

SSMYfoUii&i i ziwniclise
dostarcza w wagonowej i półwagor.owej 
postawie, także i w mniejszych partyacu  
tytko mstytucyom społecznym jak gm i­
nom. składnicom K ile k  rolniczych, ko­

operatywom i t. p.

lwów,
nmi Firn.

plac NRrjackl 7.
Polimex

2383

f © T 7 ?%  w  a fi a
każda P a n i powinna robić, chcąc swą cerę 
sama dyskretnie upiększyć i takowy prt-z 
długie lata m ło d o  i p ię k n ie  utrzymać. — 

Cenną po odę b e z p ła t n ie  udziela

Dom H a n d l o w y
S E E | | £ I i , l  Lwów, ulica 

•  r E f i ^ G E e J  i  SyKstuska 7.
Na prowincyę za nadesłaniem 50 femgów 

w markach poczt, na porto. 2421 
U w a g a  / ta  f i r m ą  1 N r .  d o m u  7 -

w a g T c e c y m a l n e
poleca

ANTONI S A L S K I
L U rÓ w , u i.  S o b ie s k ie g o  i. 3 . 21690

A P T E K O M !
drogueryom itp., poleca po cenach fabrycznych 
wstrzykjwkt „S iU M U N T A  i walę Dra BR UN SA  

' ) C M  H A N D L O W Y  2453

S. FEK2mt L w ów ,
u l. SykstuEk^i i. 7.

E H

NAGNIOTKU
i  o d c i a f t i  u s u w a  r a d y k a l n i e  

p ł y n  , K L A W l O L “  ,—  pcieca
I -O H  H A N D L O W Y  2/54

S .  F E D E R A ,  l i i .
nl. Syksłoska I. 7.

S Y N D Y K A T  W Ę G L O W  /
na wsehednlą Hałepsłskę ws Lwa ale

otrzymał przez firmy pon>żei wymienione a wcho­
dzące w  skład syndykatu znaczny przydział węgla  
górnoś1ąstoiegc wyłączcie na rmes'ąc czerwiec i 
przyjmują zamówienia z króikote-minową dostawą  
na ten węgiel, tak dla celów opału pieców jak też 

i dla centralnego ogrzewania.
Przy dział węgla krajowego z Dowodu bar- zo 

nieznacznej prodroccyi m w et w  dro*»nej części za­
potrzebowania pokryć nie może. Zaiząd miasta 
powodu tego obeenie wyd<_l rozporządzenie " 
gi-1 krajowy sprzedawać j> dymi r j u b <  
nośn. Firmy podpisane upraszają zatem 
rychlejsze poczynienie zamówień na węgieł górno­
śląski z przydz ału czerwcowego względnie o dopłatę 
na poczynione i iż zamówienia w u iszyeb biurach: 
„Lwowskie biuro węglowe* ul. Kopernik o 93- — 
.Pierwaz i g «L  spólfea Importu węgla kamien­
n ego* Sykstuska 25. — . Ł ,  .M icie biuro han­
dlowe 21. Majewski* Kodrlussłr 4. .Biuro 
w ęg low e Thor* ■ Kościuszki (L — J>om handlowy 
Jan Mikuszewskl* Kołłąt la 4. — .Biuro węglowe 

Karol Ferdyn* Akademicka 21. 24S7

\a miasta z 
:en>e by  wę- 
aoższej lud- 
■ o jak naj-

D. 0 . G. L w ów .
p r z y jm ie  n a ł ^ h m i g i t

41 gońców
w wieku od 14 do 18 lat —  Pola­
ków, rzym.-kaL —  z ukończoną 
przynajmniej szkołą ludową. Skauci 

ir.aią pierwszeństwo. 
Zgłaszać się w Adjutanturze 

Głównej D. O. G. Lwów, pl Ber­
nardyński 1. 6, osobiście z doku­
mentami: 1) świadectwo szkolne,
2) opin:a władzy szkolnej, 3) zezwo­
lenie rodziców lub opiekunów; u 
Skautów zezwolenie przełożone] Ko­
mendy.

Z & ®
sk-a I.

^mistrz
L arów , u lic a  P & fisk a  

Przyjtnaje wszelkie .< pe.<uye. —  Z a  złoto i srebro  
płacę naj wyższe ceny. 462

PODPISUJCIE

POLSKA

POŻYCZKĘ

PAŃSTWOWĄ!

A R M A T U R  :
DO KOTŁÓW i MASZYN PAROWY Cd
w odowska. y, smarownice, k łir’ i. w agi sp ‘C y ­
nowe (Sp rin  belanze), wentyle parowe i ga­
zowe, kompozycye, cyna, kolby do ’m aw. n,* 

i Sch lag!u '.u  yaleca 1796

!alr. Sllsi fowarfiis i i t o l w  i artyUMw laka

91 W SM TYI”  bel#. M Kll U

każda pnni, która i syw*i do mycia twarzy 
proszek perłowy .D O S T a L A " je it  zachwyca ąa  

z cudownego skutku 24ib

D . L A T E G  O *
pon .ew a i p osze-i p trłow y .i> y S  >LA‘ b e ,  

prieczifre cudownie np lę isza  cerę. 
U w a g a : Jylko wtedy pud gwara.icyą p łow d ih ry  
„DO STANA* gdy pochodzi wpyośi ód wyłącznego  

składu domu handlowego

S, f EDEK A *$5£Ł«.
TP" U w aga  na firmę i Nr. domu 7.

Poszukuje się kilku u kwali­
fikowanych 2398

?. O  &  U .  i  3Ś.
dla urządzenia lasów i pomiarów.

Zgłoszenia należy wnosić do 
Zarządu okręgowego dóbr państwo­
wych we Lw cw e, podając kwalifi- 
kacye i żądane miesięczne wyna­
grodzenie za pełnienie służby we 
Lwowie , w  czasie robót w lesic.

I n  T sM u a ta M M

.m iH iiw
v  W a r s z a w ie ,  iosi

« L  W N s a  k  71* —  T s h f ,  1 7 1  JS.

Wlasn n inw iia j r i ln i i i  K fiii
okca zawsze na sseładzie ouży wybór 
la h mosiężnych, m ledzU .iy«b ak -  

n'eż d r* t  m iedziany i mosiężny. 
U F N O  I S F R Z B D A Ź  MITY ALI.

B U W IE  N E t i t lc ,  D A M S K IE  I OSOM
S A N D A Ł K I skoi znn i (sprzedaż także burlow nie). B IA Ł E  D A M S K IE  W Y S O K IE  
i pantofelki. R EN IFER Y  ysokie. R E N IF E R O W E  pantuf-llci i półbudkt ooleea
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